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TYDZIEŃ FINANSOWY.

Spodziew ano się  dotąd w L ondynie dalszego obniże­
nia skupu i ożyw ienia  interesów : teraz zaczyna przewa­
ża ć  op inja, że  stagn acja  jeszc ze  d ługo trwać będzie, 
a  stop a  skupu raczej się podniesie. Przyczyny tego są  
dw ojakiej natury: polityczne i ekonom iczne. B o pier­
w szych  należą: ag itacja  reform y wyborczej w A nglji, 
kw estja  w schodnia  i rzym ska, ferm entacja niem iecka. 
P rzyczyny ekonom iczne są głów nie: stan handlu b aw eł­
ną i z ły  urodzaj w A nglji i F rancji. Przyw óz bawełny 
ze  Stanów Z jednoczonych  obliczano na rok b ieżący na 
2 Va m iljonów  bel; ostatn ie w iadom ości obiecują za le­
dwie 1 m iljon. K oniecznie w ięc potrzeba będzie spro­
w adzić w iększą część baw ełny z Indij W schodnich , —  
oo pociągn ie za  sobą znaczny wywóz zasobu m etali­
cznego. N ieurodzaj w ym aga sprow adzenia w ielkiej ilo ­
śc i zboża , zw ła szcza  do A nglji, która nawet _w latach  
norm alnych  zagranicznem  zbożem  znakom icie się p o ­
siłk u je . I  tak  w r. 1865 przyw ieziono go na 9.3-23.554 
f. st.; a w roku bieżącym  już ob liczają  przywóz na 
16 /m . f. st. W  przyw ozie tym znaczny udział weźm ie  
Am eryka, i w  częśc i złotem  zap łacon ą  zostanie.

Z resztą  inna jeszc ze  okoliczność przeciągnie do A m e­
ryk i w iele kap ita łów  europejsk ich , a m ianow icie p a /n e ­
ry  kredytow e  Stanów Z jednoczouych , k tórych  urok ro­
śnie w m iarę w zrostu  bogactw a U nji i naprawy je j fi­
nansow ego i ekonom icznego położenia . W szystko to 
przem aw ia za utrzym aniem , jeże li nie za podniesieniem  
stop y  skupu; a jednak bank pruski dał dowód odwagi 
zn iżając z 5-u na 4 '/2 °/o> pomimo że i Prusy doznają  
braku zboża i robią zakupy w  Galicji.

W  P aryżu  w iele mówią o w ielk iej m d ja r d o w ć jpożycz­
ce pokojow ej, m ającej p osłu żyć do przedsięw zięcia ob­
szernych  robót publicznych , —  co m iałoby poruszyć, 
niejako ^galw anizow ać targ p ien iężny i pracę ożyw ić.

Inni znowu m ówią w sposób n ieokreślony o zam ierzo­
nej w ielk iej Operacji— dywersji fin a n so w ej,  ku  obudzeniu  
opinji publicznej i interesów  wym ierzonej. W ątpić j e ­
dnak należy, iżby taki skutek  m ieć m ogło sztuczne sk ie ­
rowanie kapita łów  do pewnych g a łęz i pracy narodow ej, 
jak  również, iżby rząd francuski ch cia ł te j m agicznej 
s iły  używ ać, — jakk olw iek  przew idzieć m ożna, że  fo r­
mowany obecnie budżet na rok  1867. nie zb ilan su je  się  
korzystnie, w obec nadzw yczajnych potrzeb, w ynik łych  
z nieurodzaju, wylewu rzek  i reform y w ojskow ej.

R ząd w łosk i od stąp ił od projektu zastaw iania  sp e ­
cjalnych  źród eł dochodu, i w ogó le  zan iech a ł u życia  
służącej mu dotąd w ładzy dyktatorjalnej do u regu lo ­
wania sw ych finansów, a w chodzi na drogę parlam en­
tarną. W  skutek  tego k ap ita liści an gielscy  i francuscy  
gotują  się do spodziew anej regularnej pożyczki w ło ­
sk iej, której w ielk ie obiecują pow odzenie.

Stan handlu zbożow ego przybiera bardzo korzystny  
dla nas k ierunek: ty lko H iszp an ja , R osja , P o lsk a  
i n iektóre prowincje A ustrji, m ia ły  dobre żniwo; reszta  
E uropy m usi u nich zboże kupować. P orty  czarnom or­
sk ie i bałtyckie już  dziś są z tego powodu ożywione; 
M arsylja obszerne przysposabia sk łady . I u nas 
w K rólestw ie P olsk iem  punkta sk ładow e, dotąd puste, 
zapełn iają  się zbożem , a z wiosną duże transporta p ój­
dą do Gdańska. M oże to w części w p łynąć na u ła tw ie­
nie tranzakcij zagranicznych i obniżenie kursu w exli, 
chociaż do naprawy w aluty nie w ystarczy.

K ursa g iełdy naszej praw ie się nie zm ieniły; ty lko  
listy  zastaw ne spad ły  prawie o l 0, 0.
W ex le  na B erlin  . . .  2 m. 123,9; doraźnie 124,8 

,  P a r y ż . . .  „ 123,8; „ 124,4
„  L o n d y n .. 3 m. 123,5; » 124,9
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a .  Papiery publiczne.
a) Rządowe.

rObligi Skarbow e (r. loo. 250. 500).
B ilety  S karbu  K r. P o l.......................
O bligacje czą stk . (zł. 5 0 0 )zk u p .. 
C ert. ban. n a  obi. cz. A  (z.300) z kup.

„ „ » B  (z. 200) |
Dow. Kom. Cen. L ik . (różne sumy). 
L is ty  likw id. (r. 100 . 250. 500. looo 

kupon  ..........................
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1139/  in 
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(5-ta pożyczka (500)............................ 5 100 *80 *80
6-ta  p o ż y c z k a ....................................... 5 100 . .
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B ile ty  banku  P ań s. (100 i w y ż e j) .. 5 100 • 80,50 • 80%
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b) Towarzystw i  Spółelc. 
/L isty  Z ast. (30. 75 .150. 750. 3000).
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2. W e s le .
B e r lin .................(Tal. 100) 2 m ies .
G d a ń sk ..............  (100) „
H a m b u rg ..........(M. B. 300)
L o n d y n ............... ( L .  1 )  3 „
P a r y ż .................(F ran . 300) 2 „
W ie d eń .............. (Gul. 150) ,
P e te r s b u rg ___ (Rub. 100) 1 „

92.857
92.857 

140,855
6,304

75,214
92.857 
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115,05

7,79

114,4 5 
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3. Monety.
5,15 6,35 1231/;!

N a p o le o n d o r..........................................
D u k a t h o le n d e rsk i............................... 3 3,6 5 , 121%
R u b e l s re b rn y ....................................... 1
T a la r  p ru sk i.......................................... 0,92.857

0,62.906G ulden a u s tr ja c k i ..............................
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STAN  OPERACIJ B A N K U  POLSKIEGO.

w d ^ a p a ź d z i e , ^ ^ ^

( wW arsz. 
| wexli k ra j.  j

1. Skup: P ortfe l^  (w  Lodzi.

I „  zagranicznych

2. Z a liczen ia  na papiery  publiczne . . .

(а) w ełny . 
3  „  na  zas t. towarów /

(б) in. tow.

Ł ączn ie  (3)

4 . „  „  kosz to w n o śc i. .

5. O tw arte k r e d y ta .................................

(M onety s r e b r n e  : ..............
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b . JL a sa :ig jje ty g a n k u  P o ls k ie g o .........

'  „  K red. C e sa rs tw a ............
Ł ączn ie  (6)

w d. 30paździer.
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B IL A N S BAN K U  FRANCUSKIEGO,

w d. 18/19 Vaidziernika.

S T A N  C Z Y N N Y S T A N  B I E R N Y

Fundusz m e ta lic z n y .........
P o r t f e l ..................................
Zaliczenia na  z ło to  i rozm. 
Pożyczki n azast.p ap .p u b l.

akcij, oblig. i in ...............
D ług sk arb u  i inne w a r t . .

f r a n k ó w

Bilety w o b ie g u ..................
P rzekazy  z term . k i lk o d . .
R achunki (pry w atne............

bieżące (skarbow e...........
K ap ita ł z ak ład o w y ...........
Zysk do kap it. doliczony . 
Inne b iern ik i .......................

f r a n k ó w

665.459801
634.886156

53.876224

82.966300
157.435023

1.594.623504

974.952725
19.422222

254.524.792
105.961091
182.500000

7.044776
50.217878

1.594.623504

SKAZÓW KI I  FA K TA  BIEŻĄCE.

— Człowiek żelazny (the iron man) ,,L ’Avenir 
Commercial’' podaje  pod tym napisem  list p. T a  v e r ­
n i e r  (znanego technika, k tó ry  w r. 1847 wprow adził do 
F ran c ji m aszynę do czesania wełny), do dyrek to ra  po- 
mienionego pism a adresow any, opisujący m aszynę do 
kopan ia  w ęgla kam iennego, poruszaną przez wodę 
i z najlepszym  skutkiem  d z ia ła jącą  dziś w Anglji. W y­
nalazca  tej m aszyny nazw ał j ą  the hydraulic coal culling 
machine (m aszyna hydrauliczna do kopania węgla). 
R obotnicy zaś kopaln i w K ippax, w któ rej po raz  p ier­
wszy z o s ta ła  wprowadzoną, nazwali j ą  the iron man 
(człowiek żelazny). O statn ia nazwa, doskonale maszynę 
o k re śla jąca ,—gdyż dz ia ła  ona ja k  au tom at, zupełnie za­

stępu jąc  człowieka,—przez w szystkich obecnie p rzy ję tą  
została. Opisanie szczegółowe te j maszyny je s t rzeczą 
technika; nas więcej zajm uje  sku tek  je j działalnością 
wywołany i wpływ ja k i na  przem ysł wywrzeć może. 
Powiemy tylko pokrótce, że człowiek żelazny nie je s t 
niczem  więcej ja k  pom pą cylindrową ssąco-tłoczącą, 
k tó rej tło k  porusza sztabę żelazną, opatrzoną trzem a 
szczególnego ksz ta łtu  nożami, tnącem i węgiel, ja k  nóż 
zwyczajny ser mięki, bez żadnych uderzeń i bez h a ła ­
su. Pom pa ta  w yw ierająca ciśnienie 500 funt. ang. na 
jeden  cal kwadratowy, posuw a się naprzód sam a przez 
się, w m iarę postępu roboty, na  wózku o 4-ch ko łach  po 
ruchom ych szynach. Aby dać w yobrażenie o je j dzia-



ła lności, podajem y w dosłownym  przek ładzie  lis t pana 
W arring ton  d y rek to ra  i spółw łaściciela  kopalni Kip- 
p ax  do p. T avern ier.

„C astleford (podK ippax) 22 m aja  1866 .
„ P a n ie !

„Dobry robotnik  ręczny może wykopać 5 yardów 
„(4,80 metrów) w ciągu ośmiu godzin dziennej usilnej 
„pracy, co da je  7%  beczek (to n n ) węgla; — a że robo­
t n i k  tak i pobiera  dziennie 5 szilingów (6 franków), za­
t e m  wykopanie beczki w ęgla kosz tu je  8 pensów (80 
„centimów). R obotnik  au tom at wycina 20 yardów na 
„godzinę; a  że tnąc węgiel nic nie kruszy, zatem  owe 
„20 yardów d a ją  35 beczek węgla, przy koszcie po 2 
„pensy (20 centymów) za beczkę, licząc w to wszystkie 
„koszta ogólne, ja k  um orzenie k a p ita łu  wyłożonego na 
„maszynę, procen ta, reperacje, i t. p .”

podpisano: W arrington.

Oszczędność zyskana n a  kosztacli wydobywania, ja k ­
kolw iek bardzo znaczna, je s t  m niejszej wagi w poró­
wnaniu z innemi korzyściam i. R obotnik  autom at uw al­
n ia  człow ieka od n a jp rzykrze jszej i najniebespieczniej- 
szej pracy; górnik w kopalni węgla s ta je  się teraz  n ad ­
zorcą, lub używany bywa do wydobywania na  powierz­
chnię ziemi, i ładow ania  wyciętego przez maszynę wę­
g la, przy czem znajdu je  dostateczne i korzystne zajęcie, 
bez narażen ia  się na  ciągłe  uiebespieczeństw o n a  jak ie  
w kopaln i był wystawiony. K ażda kopaln ia  może przy 
użyciu au tom atu  wydobyć w danym czasie 40 razy wię­
cej w ęgla ja k  za pom ocą rą k  ludzkich , co przy w zra­
sta jące j ciągle potrzebie m a te rja łu  palnego, je s t  rze ­
czą bardzo"w ażną. D alej zm niejszenie kosztu  wydoby­
w ania pozwoli obniżyć cenę węgla, a obniżenie to musi 
korzystnie oddziałać n a  rozwój wszelkiego przem ysłu  
posiłku jącego  się węglem. Słowem korzyści z zastoso­
wania te j maszyny są nieobliczone. Kie więcej p ra ­
wdziwego nad to: że postęp  rodzi postęp.

— L a  l i b e r t ó  d e  t e s t e r  e t  l a  d i v i s i b i l i t y  d e  
l a  p r o p r i ó t ć  i b n c i ó r e ,  p a r Edm ond Bonnal. P a ­
ris 1866  1 vol. in 8 -0 .

D zieło to  wielkiej wartości uwieńczone zostało  przez 
tu lu zk ą  akadem ję praw niczą (Academie de legislation 
de Toulouse). A utor nie zan iedbał niczego, co mogło 
rzucić św iatło na przedm iot jego  poszukiwania; wyczer­
p a ł z liisto rji, statystyki, ekonomiki i prawodaw sta, 
wszystko, co tylko posłużyć m ogło na poparcie bronio­
nych przez niego zasad.

P raca  jego na dwie odrębne dzieli się części. W  p ier­
wszej rozb iera  on prawo spadkobierstw a i prawo 

' rozrządzan ia  m ajątk iem ; w drugiej rozb iera  przyczy­
ny i sku tk i podzielności w łasności ziem skiej.

P . Bonnal w ystępuje jak o  obrońca kodexu N apoleo­
na, a tern sam em  przeciwko bezw arunkow ej wolności 
rosporządzan ia  m ajątk iem . Człowiek nie je s t  isto tą  
odosobnioną: rodzi się, żyje i um iera w fam ilji,—fami- 
l ja  stanowi gminę n a tu ra ln ą , k tó rej członkowie są 
związani wzajem nem i względem siebie obowiązkami 
i prawam i. Ojciec, pow ołując do życia swoje dzieci, 
zaciągnął względem nich obowiązki, od k tó rych  niczein 
zwolnionym być nie może. Jakim że sposobem  prawo 
m oże go zwolnić po śm ierci od tych obowiązków, k tóre 
za  życia zac iągnął?  N a tym logicznym wywodzie opie­
ra  się ograniczenie wolności rozrządzania  m ajątkiem  
po śm ierci.

Nie ograniczywszy się na  badaniu  praw a spadkowe­
go, ze stanow iska przepisów m oralności i praw a, pan 
B onnal rozb ie ra  jego sku tk i w ekonom ji społecznej 
i zastanaw ia się głównie nad podzielnością w łasności 
gruntow ej. Jak o  obrońca kodexu N apoleona w ystępu­
je  przeciwko wszelkim  ograniczeniom  podzielności. D o­
wodzenia swoje popiera fak tam i czerpanem i z h is to rji 
i statystyki, a  wreszcie zestaw ia i porównywa ze sobą 
k ra je  z przeciwnemi pod tym względem  prawodaw stwa- 
mi, i cyfram i przekonyw a, że bezwarunkowa swoboda 
podzielności gruntow ej n ietylko nie je s t  ham ulcem  
rozw oju rolnictw a, lecz przeciwnie sprzy ja  jego  wzro­
stowi. W e F ranc ji, rządzącej się bezwzględną swobodą 
podzielności gruntow ej, p ro d u k c ja  ro lna  w zrosła  w cią­
gu ostatn ich  la t  50 o 150%, gdy ludność w tym że sa­
mym czasie w zrosła tylko o 50% '

W końcu p. Bonnal przychodzi do wniosku, że F ra n ­
cja powinna zachować nietykalnem  swe prawo spadko­
we, przeszło  ju ż  bowiem próbę blisko trzech  pokoleń, 
a  korzystne rezu lta ty  na jlepsze mu d a ją  świadectwo.

— ZDocłioćLy r o b o t n i k ó w  w  _A .nglji. Z okoli­
czności rospraw  o reform ie wyborczej, profesor L . L e­
vis p rzedstaw ił wykaz statystyczny dochodów k las ro ­
botniczych w połączonem  królestw ie, op ierając  się na  
spraw ozdaniach parlam en tarnych  i pryw atnych w iado­
m ościach zasięganych z różnych części k ra ju . Cyfry 
jego  o wiele przew yższają podane przez byłego kan cle ­
rz a  skarbu. P . G ladstone podaje  w ogóle i.500 jm ilj. 
rubli, k iedy pr. Levis dochodzi do sum y 2.578/m. r. 
Sum a ta  rozdziela się ja k  następuje:

Rolnicy zarab ia ją  ro czn ie     ru b li 484/milj.
F ab rykanci narzędzi rolniczych i in. „ 282 „
H u tn ic y .......................................................  „ 20 2  „
M ularze i c ie ś le ........................................ „ 278 „
M arynarze i robotnicy kolei że laz .. „ 168 „
K raw cy .........................................................  „ 198 „
G ó rn ic y .......................................................  „ 90 „
S łużba  dw orska i m ie jsk a .....................  „ 360 „
Inne ro d zaje  p r a c y .................................  „ 516 „

Razem  „ 2.578/milj.
L iczba robotnikow  podana je s t  na  10.697.0 0 0 , a  m ia­

nowicie:
Zarobek tygodniowy w ru b lach
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Mężczy zn nad >  20 la t m ilj.

11
wieku 5.523.300 
niżej <  20  la t

7 6 5 % ' 1.740

Kobiet
wieku 1.350 .0 0 0  
>  20  la t w ieku

3 2% 2 142

11
2.671.000............
<  20  la t  wieku

4 3 24/s 546

1.147.000........... 2 % 22A 23/io 150
2.578

( G. P. Koresp. z Londynu).

— D r o g a  ż e l a z n a  l w o w s k o - c z e r n i o w i e c k a  
o tw arta  1 września r. b., długości 250 werst, m a wiel­
kie przeznaczenie połączyć m orze Czarne z B altyckiem  
i Fółnocnem , co nastąp i z przedłużeniem  je j  do Odesy 
albo Galaczu.

W d ru k a rn i G aje ty  P o lsk ie j . Z apo iw o len iem  Cenzury K ładow ej.


